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Sytuacya.
Opawa, 18 kwietnia. Reprezentacja gminy 

Frcudentha) wystosowała swego czy su do minister- 
stsa sprawiedliwości petycyę z prośby, aby7 przy7 
ztimierzonem kreowaniu nowego sadu obwodowego 
(ila północno-zachodniej części Śląska uwzględniono 
lakżc miasto Freudentii.d. Obecnie nadeszła z mini­
sterstwa sprawiedliwości od p ow ied ź  w tym sensie, 
że rzad na razie wcale tą kwestyą się nie zajmuje.

Grac, 18 k w ie tn ia . W c zo ra j odbylu się o,, zgro­
madzenie soeyalno-demokratyczne. Po zgi madzt i 

robotnicy tłumnie p rz e c ią g a li przeć i.uasto, wykrzy­
kując: „Niech ż y je  p raw o wyborcze, i „P iecz 
Z reajceyinenjj partyam i memieckieir

G ra c  18 K w ietn ia . Pod hasłem: „Los von
Graclt! żąda świeżo prasa, słoweńska utworzenia 
s p e c j a l n e g o  departamentu namiestnictwa dla dolnej 
Styryi, któryby miał siedzibę w Marburgu, ponieważ 
Marburg stanowi klucz do germamzacyi całej dolnej 
Styryi.

Z  p a r la m en tu  n ie m ie ck ie g o .

jSerlin , 18. kwietnia. Parlament niemiecki obra­
dował wczoraj nad ustawą o oględzinach mięsa i by­
dła, na rzeź przeznaczonego. Kilku mówców żądało 
równie ostrego traktowania mięsa zagranicznego, jak 
krajowego, a gdyby to było niemożliwe, to zamknię­
cia granicy dla zagranicznego mięsa i bydła.

Sekretarz stanu P o s a d o v s k y  zaznaczył, ze 
przedewszystk iem  trzeba  rozw ażyć pytanie, czy  pań­
stwo bez zagran icznego mięsa obejść się może.
.Mówca zw rócił także  uwagę na importowano do 
Niem iec konserwy mięsne, k tóre są ważnym  czynm- 
kiom pożyw ienia ludności.

R ząd  życzy łby  sobie z pewnością, żeby roln i­
ctwo niem ieckie było w stanie pokryć konsumoyę
mięsu, tak jednak nie je s t  i trzeba  liczyć  się z fak-
Unai Z resztą  rząd zastrzeg ł sobie wobec zagra-
ftlw? możność zaostrzen ia  każdej thW iii od n os iijd i 
przepisów.

Z  a n g ie ls k ie j i z c y  gm in .

■Lo-idyn, 18 kwietnia. W  Izbie gmin oświad­
czy! Br o dr i ek w sprawie ostatnich zajść, że wkro­
czenie angielski cli i am erykańskimi oficerów7 mary­
narki było spowodowane napadem na angielskich i 
amerykańskich poddanych, którycli dobra były zagro­
żone.

Reprezentanta angielskiego na wyspach samo- 
anskieh upoważniono, aby przyłączył się do wspólnej 
proklamamacyi dw7óeh innych konsulów7, wzywającej 
wszystkich mieszkańców7, by wyczekali przybycia ko­
misy i i unikali kroków niepi zyj ariel słuch.

List Dreyfusa.
Paryż, 18 kwietnia. Aurorę ogłasza list, któ­

ry Dreyfus wystosował do synka swego. Opiewa on, 
jak następuje:

„1 Jebany moj P iotrze! Otrzymałem twój miły 
liścik, Życzysz sobie odbierać listy odonmie. Wkrót­
ce jednak będzie lepiej, bo niebawem będę mógł zo­
baczyć cię i wyśeiskać. Aż do tej upragnionej chwali 
pozdrawiam ciebie i mamę seruecznie. Twój ojciec1*.

K r ó l  s z w e d z k i w  P a r y ż u .
Paryż, 18 kwietnia. Król szwedzki odwiedził 

wczoraj prezydenta L o u b c t, a i zabawił u niego 
20 minut. Następnie Loubet rewizytował króla. Ńa 
dziś jest nról zaproszony na śniadanie do prezyden­
ta Loubeta.

Ruch karlistyczny.
Kolonia, 18 kwietnia. Koln. Ztg. donosi rze­

komo z bardzo autentycznego źródła, że karlistyczny 
dziennik madrycki Correo Espannól nabyty został przez 
be wite towarzystwo angielskie, które stoi w związku 
7 karlistycznym komitetem akcyjnym, rozporządząją- 
C-Vtn 5 milionami kapitału.

Rosyjscy śpiewacy we Wiedniu.
W ie d eń , 18 kwietnia. Wczorajszy koncert mo- 

s uc sl iąg0 uhółw synod, w wielkiej sali Towarzy­
stwa muzycznego miał wielkie powodzenie. W icie nu- 

" "  musiano powtarzać, skutkiem burzliwego do­
nn fama się publiczności. Dyrygent O r łó w  utrzymał 
wspaniały w jeniec laurowy z czarnożółtemi wstęgami.

Wśród publiczności byli obecni: ambasador br. 
Kap ni i t z personalem ambasady, bawiący tu arcy­
biskup warszawski H ie r o n y m  oraz duchowni, sta- 
udwiący lęg o otoczenie, wielu dygnitarzy, generałów, 
przedstawicieli arystokiacyi oraz świata artystycznego 
.i literackiego.

R o s y js c y  a lt to r ż y  w  P ra d a e . 
ra g a , 17 kwietnia. Law  i tutaj znana rosyj­

ska trupa dramatyczna Sawiny, pierwszorzędnej dziś 
rosyjskiej artystki dramatycznej. Przedstawienia wy­
wołują eiituzynzm. Oklaskom ide by to końca, Wień­
ce, bukiety, dary wartościowe bez końca.

Publiczność czeska entuzjazmuje się na miły; 
jej dźwięk rosyjskiego języ ka.

Przy udziale licznycli posłów, polityków, pro­
fesorów, literatów i pierwszego towarzystwa praskiego 
odbył Ję po przedstawieniu bankiet na cześć gości 
rosyjskich.

Poseł I-I o r i  ca i jego żona pani L a u d o w a , 
czynili honory przyjęcia.

F o w ó d ż  w  R o s y i.
T c m b ó w , 18 kwietnia. 'Wylew rzek w okolicy 

niebywały od lat piętnastu.
fty b iń s k , 18 kwietnia. Wczoraj ruszył lód na 

Wołdze. Przypływ wód znaeżny.
M o sk w a , 18 kwietnia. Niedaleko Syzrania za­

walił się most, prowadzący przez rzekę Krymzę, 
pod naporem wody. Pale mostu upadły do rzeki.

S tre jk i.
O p aw a , 18. kwietnia. Trzystu robotników, za­

jętych przy budowie nowej fabryki cementu w Hole- 
szowie pod Bielskiem, urządziło strejk.

R ru k se ła , 18. kwietnia. Liczba strejkującyeh 
w kopalniach węgla w Charleroi wynosi 4.200, nato­
miast w kopalniach w Mons na razie liczy zmowa 
bardzo mato uczestników.

Na dziś zapowiedziany jest streik powszechny. 
Dotychczas spokoju nigdzie nie zakłócono.

S tan  p o w ie tr za .
W i^du ń , 18 kwietnia. Barometr poszedł wo- 

góle w górę. Rozdział ciśnienia powietrza dość ró­
wnomierny, pomiędzy 760 m. na północy do 765 m. na 
południowym wschodzie państwa. W iatry słabe, 
przeważnie z zachodu. Niebo przeważnie zachmurzo­
ne z małymi opadam. Temperatura średnia, powie­
trze spokojne, podczas dnia ciepłe, nocami jeszcze 
chłodne.

Z obrębu kolei pań,-. v\owych: N Zagórz S'3
pogodnie, Skole 12'0 prawie pogodnie, Voels 1*2 
spokojnie, Aussee 4 spokojnie, Tarvis 0'3 spokojnie, 
pochmurno, Neumarkt (Śtyrya) 0'5° spokojnie, po- 
pogodnie.

Petersburg, 1 8  kwietnia. Zmarł tu A. B y c z ­
ków , członek senatu, dyrektor cesarskiej publicznej 
biblioteki, znany slawista.

S assari, J 8 kwietnia. Angielska eskadra wpły­
nęła wczoraj popołudniu do zatoki Aranci, dokąd 
w piątek popołudniu przybędzie para królewska i 
weźmie udział w śniadaniu, urzadzonem na pokładzie 
„Majest.ic**.

R z y m , 18 kwietnia. Oczekują tu wydania nie­
bawem ogólnej amnestyi na polityczne przestępstwa, 
która uwomi równię z zasądzonych posłów i'dzien­
nikarzy.

M a d ry t , 18 kwie a, Przy wczorajszych wy­
borach w Madrycie wysz u z urny 5 konserwatystów 
i 3 liberalnych.

ReJsingfurs, 18 kwietnia. senatowi przedło­
żono uzupełniający projekt ustawy o służbie wojsko­
wej w Finlandyi. Roczny >n yngent rekrutów ma 
być cztery razy zwiększony, Nadliczbowi, którzy nie 
będa potrzebni do szei ,ow wojska finlandzkiego, 
zostaną wcieleni w szeregi rosyjskie. Budżet wojenny 
Finlandyi zostanie powiększony stopniowo do 10 nu 
Jionów marek.

I Tow. bł, Jana i Dukli.
W  główniej sali ratuszowej odbyło się wczoraj 

wieczorem walne zgromadzenie członków sto w7, wza­
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców7 mie­
szczan lwowskich pod wezwaniem bi. Jana z Dukli.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Ciuchciński, 
który w zagajeniu zaznaczy! pomyślny- rozwój Towa­
rzystwa, oraz wniósł, ażeby zgromadzenie oddało 
zmarłym członkom Tow. cześć przez pow-stanie.

Ze sprawozdania dj lekcyi z czynności, oraz
zamknięcia rachunkowego za rok 1898. wyjmujemy 
następujące cyfry:

Towarzystwo liczy ogółem 179 członków7.
Obrót kasowy w7 roku 1898 był normalny 

i przyniósł czystego zysku 3.312 złr. już po odli­
czeniu wszystkich wydatków na zapomogi i koszta 
administracji, zaś obrót w7 pożyczkach był dość zna­
czny i tak: w ciągu roku udzielono pożyczek wekslo­
wych na kwotę 313.811 złr , a spłacono 243.661 złr.

Zapomóg udzielono razem w ogólnej kwocie 
2.158 zł.

Ogólny stan majątku z dniem 3 l  grudnia 1898 
fci wynosił 13.668 zł. Majatek Tow powiększył się 
w r. z. ogółem o 3.312 zł.’ 27 ct.

Dyrekcyi uch walono absolutoryum z czynności 
i rachunków za rok ubiegły.

Do wypłaty stałych zapomóg dla uprawnionych 
inwalidów , wdów i sierót na rok 1899 preliminowano 
ogólną kwotę 2.240 zł.

Do wydziału w miejsce ś. p. Jana Klimowicza 
wybrano p iłhelma Flaczyńskiego, komisyę rewi­
zyjną zaś pozostawiono w dotychczasowymi składzie.

KRONIKA.
Z  g a l.  K a jy  oszczędności. Drugim równo­

rzędnym dyrektorem gal. Kasy oszczędności zamiano­
wał marszałek adw dr. Jana S t e c z k o w s k i e g o ,  
który nominacyę już przyjął,

W y s ta w a  p rac  artystek-malarck i rzeźbiarek 
polskich odbędzie się w  czerwcu b. r. w  KraKowie.

O w a o y a . w  niedzielę urządzili członkowie chó­
ru mieszanego Tow. muzycznego, swemu dyrektorowi 
p. Schwarzowi, jako w w igilię imieniu serdeczną owaeyę. 
W  raucie, na cześć jego  urządzonym, obok udały oh 
chórów7 poa batutą p. St. Bursy, wyróżnhy się milutkie 
głosy pań Sclmppównej,v Eratochwilówuej i Ludkiewi- 
czównej, tudzież puna Czerkawskiego. Po serdeezuem 
przemówieniu ze struny chóru damskiego i męskiego 
i jeszcze serdeczniejszej odpowiedzi solenizanta, rozpo­
częły się tańce, które pod wodzą p. Stupnickiego prze­
ciągnęły się aż do szarej godziny.

Z a m a ch  sa m ob ó jczy , Wczoraj w ieczorem  o 
godzinie wpół do 10 z pomieszkania Betti Semer przy ul. 
Kazim ierzowskiej 1. 33 z I I  piętra, na bruk ulicy rzu­
ciła się Lec Rachela Berger, trafiknntka. Bezpośrednią 
przyczyną targnięcia się na życie była zawiedziona 
miłość.

Bergerówua, licząca lat 23, ■ utrzymująca trafikę 
przy ul. Trzeciego Maja — wróciła wczoraj wieczorem 
po zamknięciu trafiki do domu, a wszedłszy do po­
koju, który odmtjmywaia od Semerowej —  zamknęła 
drzwi na klucz, poezem otworzyła okno i rzuciła sic 
na dół.

Mimo znacznej wysokości, z jakiej spadla na 
bruk ulicy — desperatka nie odniosła żadnego zewnę­
trznego uszkodzenia. Straciła tylko przytomność, co 
zdaje się świadczyć o silnem wstrząśnięciu mózgu

Przybyła na m iejsce stacya ratuukowa i odwiozła 
chorą do szpitala.

Przy  Bergerównej znaleziono 188 zł., które miała 
w  kieszeni zapewne, z rozsprzedaży dziennej tytomu i 
cygar. >

F a łs s y w e  a la rm y  były wczoraj na porządku 
dziennym tak w  stacyi Towarzystwa ratunkowego, jak 
też i w  strażnicy pożarowej miejskiej.

O godzinie pół do 3-ciej robotnicy, zajęci przy 
budowie nowego teatru, wypalau sobie komin w  su­
terenach , co spowodowało wyjazd małegi trenu 
pożarowego na budowę, a wraz z nim i kolosalne zbie­
gowisko. '

O godzinie 9-tej zaś wieczorem wezwano straż 
pożarną do ognia strychowego w  ul Sy kstuskiej w  do­
mu pod 1. 43. Wyruszył cały tren pierwszy po przy­
byciu na miejsce przekonano się jednak, ze był to 
tylko ogień kominowy.

Pogotowia Towarzystwa ratunkowego nie iszc; ę- 
dzała też nasza nerwowa publiczność, alarmowała je  do 
przejednanego dziecka, które zdrowo poszło do domu, 
do , zabitych “ na budowie awu robotnic, Które się me 
zabdy, tylko na rusztowaniu obdarzyły „uiezabudkamD 
wynalazki. Bergeraca itd.

Z  tea tru . Wczoraj wznowiono w  teatrze baśń 
dramatyczną HauDtmanna „Dzwon zatopiony" w  obsa­
dzie o tyle zmienionej, że jako Henryk, odlewacz dzwo­
nów, wystąpił w  miejsce p Żelazowskiego p. W o l e  li­
s k i ,  rolę rusałki zaś, po pani Bednarzewskiej objęła 
panna C z a p l i ń s k a .

Mimo całej siły temperamentu, jaką w iał p. Wo- 
ieński ”  rolę, mimo wielu bardzo szczęśliwych chwil, 
widz.alo się jeduak, że sztuka w  nowej tej obsadzie 
za mało była wypróbowaną. (Jest to stalą niema,’ w a­
dą naszej reżyseryi)

Postać rusałki, w interpretacji panny Czapliń­
skie, nabrała cechy w ięcej flł ■ óziwej, aniżeli to sie 
działo w  grze pani Beduarze\,skiej.

P. F e l d m t  u jako Kozodój był wczoraj wprost 
niezrównanym, po każdem też ukazaniu e ę jego tu 
scenie, nagradzały go Durze oklasków.

-W ypadek  p r z y  b u d o w ie . Pod Stanisławem 
Jaremką, używanym ao noszenia cegieł przy budowi 
domu p-zy ul. Słodowej 1. 3 zalamuio się rusztowania.
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Jaremko spadł na dół, równocześnie zaś z nim spania 
na dól zarobnica Żółkiewska i murarz .Jabłonowski, 
którzy odnieśli dość ciężkie potłuczenia.

W . książę Mikołaj Mikołaje wicz przeje­
chał wczoraj przez Lw ów  w powrocie do Rcsyi.

Oburzające. Ciekawe fakty doszły nas w spra­
wie przenoszenia zwłok śp. Malinowskiego, który po­
ił er mął się w 'azienkach „D iany".

Zawiadomiona o wypadku stacya ratunkowa, 
przytyło na miejsce, opatrzyła śmiertelnie rannego 
i wozem swoim oastawna go do głównego szpitala

Śp. Malinowski ziuan, według twierdzenia funk- 
eyonaryuszy stoeyi ratunkowej dopiero w szpitalu za­
raz po dostawieniu go.

Dyżurny lekarz w  szpitalu odmówił jednak przy­
jęcia zwłok do kostnicy szpitalnej, a stacya ratunkowa 
nie wiedząc, co począć ze zmarłym, zawiozła go na 
komisary at IV . dzielnicy.

Kierownik komisaryatu zawezwał lekarza, co 
trwało do trzech kwadransy. Gdzież teraz oglądnąć 
zwłoki komisyjnie? N ie było rady! Lekarz dokonał 
oględzin ua ulicy, wewnątrz wozu ratunkowego, wobec 
i oraz liczniej zbierających się tłumów, a że stacya 
ratunkowa ma z a s a d n i c z e  z a d a n i e  ctawmć pomoc 
doraźną chorym i rannym, a nie przewozić trupy 
z miejsca na m iejsce —  należało zwłoki w  jakiś spo­
sób odstawić do Kostnicy na Janowskiem.

Nieszczęśliwy komisarz dzielnicy 11'. nntfjnł po­
szukać 8 ludzi do lek tjk i, co zajęto znów przeszto 
pól godziny czasu i w  jasny dzień, przed oczyma 
-'Ikuset zebranych widzów wydobywano z wozu ra­
tunkowego zwłoki samobójcy, broczące krwią i przeno­
szono je  do ientyki, w  której dopiero poszły do kostnicy 
ua Janowskiem, oddalonej o całe pół mili.

K ie  koniec jednak peregrynacyom  nieboszczyka.
Ronzina upomniała się o zwłoki i za zezwole­

niem właściwych władz przeprowadziła je  z kostnicy 
do mieszkania śp. Malinowskiego w  śródmieściu.

Porzucano się zatem ciałem nieboszczyka przez 
dziesięć godzin przenosząc je  e m iejsca na mmi 
sce i przerzucając z wrozu ratunkowego, do sali 
szpitalnej, potem napowrót do wozu następnie z wozu 
!o lektyki, z lektyki na mary w kostnicy, stamtąd na 
wóz karawaniarski celem  dostawienia do domu, gdzie 
.dopiero spoczęły w  trumnie.

Czyż to me prołanacya czci, należnej zmarłym 
według ogóino-ludzkich pojęć t i dlaczego ?

Do zarząd szpitala mając do dyspozycyi obszerne 
kostnice i sale sekcyjne, z niewiadomych nam powo­
dową odmówii przyjęcia zwdok, które jeduak tam na­
leżały .

Luozie zgromadzeni obok komisary atu przy wo- 
,zie raiunkowym nie mogli ukryć oburzenia i głośno 
dawali fo lgę  swym poglądom w  tej sprawie, nie bar­
dzo pochlebnym dla zarządu szpitala, utrzymywanego 
•kosztem podatkujących, bo z funduszów krajowych 
1  kUkudi.iesięcio-tysięcznej dotacyi m iejskiej.

Miłe porządki panują W  stolicy. P rzy  ulicy 
Daeptyckich w biały dzień czyszczą w  pewuym domu 
[łamały. Przyjemna woń rozchodzi się po całej ulicy i 
zatruwa tę szczyptę św ieżego powietrza, jakiej nie po­
chłonęły w/z.ewy szynkarskie i sterty uiesprząmięte- 
'go błota.

władzo prześwietna! z księżycem , kawka, lwem 
łub innymi godłami — z u opiekować się naszem 
zdrowiem  i nosami.

W ystaw a dzieł Śp. "Juliusza Kossaka została 
‘wzbogacona liczną koletcyą wspaniałych p ze zbio- 
jrów Ekscel. Wilhelma hr. fchemieuskiego.

Tegoroczne wiosenne premiowanie koni 
odbędzie się w  Galicyi zachodniej, a mianowicie: w Łań­
cucie 13 maja br., w Mielcu 15 maja br., w  W ado­
wicach 17 maja br. w Krośnie 19 maja or.

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości 
będą premiowane klacze, w  kraju chowane, a to: 1) 
Macze rozpłodowe ze źrebiętami, 2). młode klacze,
■ źrebice.

Z  K a s y n a  m ie j s k ie g o .  WT piątek 2 1 i w so-
22 b. m. O godzmie 7 ^ z o r e m,  przedstawię- • 

nie amatorskie. B ilety m ij:uyaó się będa od wtorku 

18 b- m-
W ystaw a zfcicrowa pracy kobiet odbyć 

SIF> mająca w  maju !>. w Krakowie, ma na celu nie 
tylko dać obraz rozmaitych kierunków i działów pracy 
i przeuiynm kobiecego, ale sposobność zorjentownnia 
.się w zapotrzebowaniu i wymaganiach kupującej pn 
.blicznośui, a przez to ułatwienie zbytu wytworów pracy 
kobiet, podźwigniecie i rozwój tejże.

Zwraca się przeto komitet wystawy tej z prośbą 
do iustytucjj piaęy kobiet, do szkól zawodowych, do 
stow. [iizemy.siu kobiecego i do wszystkie li pap atua,- 
torek i dla zbytu pracujących, by jak  uajliczmej zgła­
szały swój udział w tej pierwszej u nas wystawie. 
Każdy dział pracy pożądamy, czy to ręczny, czy ma­
szynowy, artystyczny czy zawodowy.

Zgłoszenia przyjmuje komitet. Szpitalna 7, 1 
W K r o w i e .  Dochód po pokryciu kosztów urządzenia 
w ystaw y przeznaczony na, wynajęcie dla zbytu prac 
kubiecych.

D  r/UŻLZiStWO. Mina Priedmau, oskarży ła v\. zo­
raj w ieczorem  na inspekcji policyjnej swojego wła­
snego małżonka, Hermana F lelmana o to. że porzu­
ciwszy ją  wszea' z mną kobietą w zw iązki małżeń­
skie P ierwszy śiuo zawarty by! według przejętego 
u żydów zwyczaju, z którego truduo określić, czy ślub 
ftawarty jest ślubem, czy też nim nie jest. Mina tw ier­
dzi, że ślub z uią zawarty był ważnym.

Papież pracuje nad bulą ua jubileusz w roku 
il9i()0. Ma zamiar ogłosić ją  uroczyście dnia 11 maja 
w kościele św . Piotra.

Samobójstwo dziecka. W  Dreźnie powiesiła 
się 12 letnia dziewczyna z rozpaczy skutkiem kar, o- 
trzymy wauyełi od rodziców za to. żo wysyłana na sprze­
daż kw iaiów  papierowych, nie zawsze zdołała doić to­
waru rozsprzedać.

Międzynarodowa wystawa psow my­
śli ̂ S K iC Ii odbędzie się od 27. do 29. maja w W ie­
dniu, w sali Towarzystwa ogrodniczego. Wystawę 
tę urządza austro - węgim ski ,.Foxterrier - Club“ W ie­
deń I. Kautgasse lą ę> który <eż udziela wszelkich m- 
formacyj.

Polskie akademickie Stowarzyszenie
„Ognisko“ we V> iediiiu urządza 27 kwietnia br. 
w  50-tą rocznicę zgonu Juliusza Słowackiego wieczór 
uroczysty w sali festynowej Stowarzyszenia kupców 
(I. Johannesgasso d.) z łaskawym współudziałem śpie­
waczki nadwornej opery panny Otylii Fellwock, arty­
stki Burgteatru panny Maryi Kusznicównej, pianisty 
prot. Henryka Melcera, tenora nadwornej opery Fran­
ciszka Pacuła i skrzypka Jana Kubelika. —  Karty 
wstępu są do nabycia w  lokam Stowarzyszenia (IX . 
Scchsscliimmelgasse 1(3), w handlu p Morkowskiego 
(Sdiottenriug), wieczór przy kasie.

Zimna Krew. Podczas przedstawienia w  tea­
trze Alliambra, położonym na londyńskiem przedmie­
ściu West Hartlepool, wszczął się pożar za kulisami. 
Zawiadomiono o tem publiczność i proszono, aby opu­
ściła budynek teatralny. W idzowie zaczęli wychodzić 
z teatru w  największym porządku i spokoju, gdy oto 
na kurytarzu zauważono zamęt. Wśród publiczności, 
tłoczącej się jeszcze przy wyjśein z sali, omało me za­
panowała panika. Okazało Lę , iż powodem zamętu 
byli widzowie, którzy najpierwsi opuścili salę, lecz pra­
gnęli pow-rócić do kasyy gdyz przypomnieli sobie po 
drodze, że... mogą żądać zwrotu pieniędzy za bilety 
wobec przerwania przedstawienia. Na szczęście udało 
się dj rektorowi teatru nakłonić obietnicą zwrotu pie­
niędzy7 „praktycznych ' widzów' do wyjścia ua ulicę i tym 
sposobem zażegna,, niebezpieczeństwo, grożące życiu 
wielu osób.

Ząpis. P. Aleksander Osostowicz emeryt, star­
szy, inżynier kolejowy7, zapisat realność swą w  Stani­
sławowie przy ul. Zabłotowskiej m iejscowej gr.-katoli­
ckiej kapitule, ua cele wychowań,a i kształcenia rus­
kich dziewcząt.

Deputacya funkeyonaryuszy kolejowych ze 
Stanisławowa, w poczet Której wchodzą pn. Siebauer, 
inspektor kolejowy, Dębicki, starszy rewident, - E lias 
rewident i Różyczka, asystent, wyjechała do Wiednia, 
celem przedłożenia petycyi ministrom kole,owemu i 
skarbu z prośbą o poparcie słusznych żądań urzędni­
ków kolej., którzy z powudu regulącyi płac dykastej- 
ry i urzędniczych rażąco pokrzywdzeni zostali.

Z W ijifinia deputacya wyjedzie —  jak donosi 
K u ry  er Stanisłcnomuslcd- —  da .Lwowa, do wybituycli 
posłów polskich, oHeenie ta™*® Unwincych, ż prońóą o 
poparcie tej sprawy w sferach kompetentnych.

Epidemia? Przed oparu dniami —  jak donosi 
czerniowiecka Gameta Kolska  —  jednej i tej samej 
nocy umknęło od mężów z Czerniowiec p i ę ć  żon, 
oczyw iście każda odrębnie i z  kim innym. Osie­
roceni m ężowie pozostali ua stanowiskach i postanowili 
—  nie ścigać; natomiast zawiązują klub porzuconych 
małżonków.

Dr. E. Hołub, przy rodnik znany w  świeoj# 
uczonych, sławmy podróżnik afrykański, przebywający 
ąbecnie w Wiedniu, ofiarował szkole wydziałowej mę­
skiej im. A. Mickiewicza we Lw ow ie, wspamały zbiór 
minerałów, róSlin i zwierząt, które sam w  podróżach 
po A fryce zebrał i wśród których znajduje się kilka­
naście w ielkiej rzadkości. Szkoła im. A. Mickiewicza 
jest z rzędu 301 instytucyą publiczną, obdarzoną zbior­
kiem nnturaiiów przez zacnego uczonego, który wogoio 
,i zbiorników zestawi! i bezpłatnie rozdał.

Fonuie wyroki. Przy przebudowie starożytnej 
oberży „Royat Bull-HoteP w Dartiordzie, w  angielskiem 
hrabstwie Kent, znaleziono ślady, dowodzące, iż kro­
mka tego domostwa mogłaby niejednemu romnnsopisa- 
rzowi dostarczyć tematu do sensuej. jnej pow ieśei. M ię­
dzy imiemi znaleziono g-lęboko zagrzebaną w ziem i 
piwnicznej szkielety ludzi, w tajemniczy sposób poinor- 
tlowanyoh, których zwłoki również w ta jem niczy sposób 
znikły bez śladu w r. 17 73-im, o ozem rozpisują się 
obszernie dartfordzkie akta sądowe. Odkopano nadto 
tajemno schody, wiodące w  murze z piwnicy do ustron­
nej komnaty wr której byty dokonane owe morderstwa. 
Z;i obiciem tego złowrogiego pokoju znaleziono zwoje 
pergaminowe, a na nicli oryginał;, wyroków śuueti-i 
Si podpisami Portlamia. ministra Jerzego Iii-go . P raw ­
dopodobnie pozostanie na zawsze tajemnicą, jaką drogą 
dokumenty tą dostałj się za obicie złowrogiej komnaty. 
Jeden z ty uh wyroków, datowany z dnia 12 czerwca 
r. 1798-go, opiewa, .ż niejaki Jamos 0 ’Coigley, skazany 
za zdradę stanu, ma być ua placu publicznym łamany 
kołem, następme zaś powieszony, ale nie zupełnie, ma 
bowiem być w chwili ostatecznej odcięty z szubienicy, 
poezeni- po rozplataniu brzucha, mają mu być wyjęte 
trzewia i w oczach jego spalone Potem dopiero ła­
skawy ua nieboraka wyrok pozwala ua „ucięcie g łow y 
i poćwiartowanie je j na cztery części-1. Nb. drugiej 
stronie dokumentu znajduje się dopisek, świadczący, 
iż król Jerzy 111, zmniejszyć raczył karo, rozkazując, 
aby Jamesa O Coigiey t y l k o  łamano kołem i powie­
szono.

O okropnej katastrofie, która onegdaj zua- 
rz^ła się w kopalniach węgla koio G aw rilow k i, stacyi 

| Sewastopolskiej kolei donosi G. Z. L istok, że przyczy­

ną katastrofy była eksplozya gazów. Ofiarą je j padło 
31 robotników, oprócz tego jest ciężko rannych 11, 
w szybie, w  którym uastąpi! wybuch, pracowało 600 
robotników. Ze wszystkich szybów w doneckim base­
nie był 0n najgłębszy i najstarszy.

Maszyny d o  ropienia pak. W amerykań­
skich Sianaeli Zjednoczonych fubrykacj a inaszy nowa pak, 
tak się wzmogła, że w samym stanie Kanzas wyrabiają 
rocznie 2,500.000 pak. Roboty ręcznej prawie wcale 
przytem nie m a, ponieważ maszyny pracują niezmier­
nie akuratnie, krają, zlepiają i przybijają gwoździam i 
dna z zadziwiającą szybkością.

Zapiski literackie, oaałowc i artystyczne.
Esięęi adresowej wyydawanej przez p, Fran. 

Reiclimana wvszedl rocznik trzeci w objętości 248 sir. 
druku 8. (nie licząc wr to anonsów). Pożyteczne to, dla 
wielu w-prost niezbędne wydawnictwo, doskonali się i 
uzupełnia z każdym rokiem.

Rocznik trzeci odpowiada w  zupełności swemu 
celowi. Mamy tu naprzód spis alfabetyczny mieszkań­
ców ni. Lwowa z podaniem imienia, stanowiska, tytułu 
i mieszkania, dalej spis kupców i przemysłowców, spis 
iustytucyj publicznych i prywatnych, wykaz lirm pro­
tokołowanych itd. W  uzupełnieniu podano wykaz w ię­
kszych firm wr kraju, zdrojowiska krajowe, stacye kli­
matyczne, wreszcie ulice i place m. Lw ow a

N a konkurs Towarzystwa pedagogi­
cznego na powiastkę dla młodzieży nadesłano na­
stępujące p ra ce :

i )  „Obowiązek* (god ło ; Rezygnacya to bohater­
stwo zwyciężonych), 1 2) „O  własnych siłach" (godło: 
Errare humamun estj, 3) „Opiekun i wyćhowanek“ 
(godło: Chcesz zapłaty? pokaż-że pracę), 4) „K o led zy “ , 
kartki z życia szkolnego (godłu: 1S99), ć) „Dzieci w s i“ 
(godto : Czcij ojca i matkę twoją ażebyś długo żył
i dobrze ci się powodziło na ziemi), 6) „Za  w iny 
o j c ó w ( g o d ł o :  Pierwsza, moja), 7) „B racia" (god ło ; 
Naprzód z postępem), 8 ) „Dwrn drogi-'* (god ło : Miej 
serce i patrzaj w serce), 9) W  jedności i pracy" 
(feodlo: A gdy jesteś w naszem gronie. Pomnij na
przysięgi moje. I w’ każdej cnwili żywota, Czy przy 
pługu, czy w koronie Nieeha;, ci w7 umyśle stoi 
Ojczyzna, nauka, cnota. A. Mickiewicz), 10) „Iza  de 
V ilm ar“ , (godło: Dla idei), 11) „P rzy jac ie le " (godło: 
Na dziś), 12) „Szlachetne serce" (g od ło : Jesienno 
kwiaty), 13) „Powiaśe dla m łodzieży" (god ło : Debiu- 
tautke. 14) „S iadem " modło. Cyklamen).

,. Togodmka rolniczego" krakowskiego nr. 
15 z 14 kwietnia zaw iera: Ceny nawozów pomocni­
czych dawne i obecne, przez dra Tadeusza Kudeikę 
(dokończenie). —  Oddalenia buraków przy przer\ waniu, 
napisał dyr. H. B r iem .'—  Z Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. (Czynności komitetu).—  Kronika postępu 
w  dziedzinie gospodarstwa w iejskiego (Prólma oprawy 
nowych odmian ziemniaków. Uzycio zepsutego ziarna 
hipinu na nawóz. Doświadczenia nad żywieniem 
trzody chlewnej. W pływ  ruchu u kur na znoszenie jaj). 
—  Sprawy Hie.yye. Ze stołu retłakcy juego. W iadomo­
ści handlowe.

Go robi Dreyfus?
Ogłoszony p rzez paryski Eclair raport guberna­

tora Dya helskiej wyspy Deniela o ten. co w osin- 
teieli czasacli robił i jak  się zaehowy wal wobec Wia­
domości o akcyi rew izy jn e j A lfreu  D reyfus (P a trz  
te legram y w czora jszego  Głowa P o l. )  zaw iera  y.iele 
jeszcze..c iekaw ych  szczegółów .

D en iel opowiada?
„D rey fu s p rzy ją ł wiadomość o u obwale rew i­

zy jnej z w idoczuem  zadowoleniem . Uśmiech, po raz 
p ierw szy  oadawna, ukazał się na je g o  wargach.

Dnia lb  listopada r. z. Dreytus w ystosował do 
gubernatora Kayenny list następu jący: „P an ie  guber­
natorze ! Zawiadom iono mnie o dopuszczeniu prośby7 
o rew izyę  i zażądano, ażebym przedstaw ił zasady 
mej obrony. Pom ija jąc już zasady, przytoczone p rzez 
panią D reyfus w je j  podaniu rew izyjnem , kiorych 
nie znam, cala m oja obrona, stanowiąca obszerne 
akta, znajduje się w  ręku adw. D em ange’a a z  pamięCi 
mógłbym  z niej zrobić w yciąg ty lko bardzo niedo­
kładny-. P roszę  więc, ażeby- » i  pozwolono skomuniko­
wać się z adw. Demauge.". Tu następuje wyliczan ie 
szczegółow e racyj, dia których jes tto  niezbędne.

Wkrótce potem Dreyfus wystosował do guber­
natora drugi osi. następującej treści:

„p an ie  gu bernatorze ! P rzed  p ierwszym  sądem 
tyojeimjite odniosłem się do prezydenta rzeczy pospo­
lite j Ca simira P eriera , z prośbą o jawność procesu 
Po wzięciu ooemuie słowa, że poddam się pewnym, 
nalurainym  zresztą  i słusznym warunkom, kazał nu 
prezydent pow iedzieć przez pośrednictwo adw. Dc- 
m ange’a, że się na śiowo moje spuszcza i z a ż ą d a  
j a w n o ś c i  p o s t ę p o w a n i a .  Tak  'eduak nie stało 
się. Z  jak iej racy i?  nie wiem. Stówa, które daiem 
Oasim irowi, dotrzym ałem . Z resztą  gdybym  go nawet 
nie dał, m oje lojalne, krajow i oddane sumienie naka­
zało mi zachować ściśle ten sam sposób postępo 
wania. (podp.) A lfred  D rey fu s1*.

Gubernator Deniei dodam, że Dreyfus od czasu. 
gdy7 niia.l z mm do czynienia., nigdy mu w yrze i 1 
się swej obrony, nigdy nie uznawa! su za w innego. 
Zaw sze m ówił:

—  Jestem  niewinien ohydnej zbrodni. Obo­
w iązk iem  rządu, k tóry  rozporządza  w szystk im i środ­
kami. rzucić św iatło na. s i n a w e .
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Więzień ciągle zresztą zajmował się sprawą 
Jswej niewinności. W  ciągli ostatnich dwóch lat wy­
gotował szereg nieriioryałów w tej kwestii. Zajmują 
'one trzy zeszyty o 240 stronicach pisma. a mówią, 
.oprócz sprawy bezpośrednio, jeszcze o wielu inny cli 
rzeczach.

Deniel ze złośliwą intencyą cytuje z tych mc- 
moryaiów dość ostrą krytykę /cii. napisaną w roku 
1898, rzecz prosta w nipświadontośr. tego, co czyni! 
Zola dla więżnih z Oyablej wyspy.

Dreyfus pisze:
„...Teorya powieści naturaiisiycznej jest .jedną 

iz zajwiększych niedorzeczności, jakie świat oglądał, 
gankowe pretensye Zoli są godne potępienia; jego 
psychologii! jednostronna; |ego postacie, to potwory, 
liii) głupcy” .

W  ogóle —  zaznaczyć należy —  raport p. Do­
pięła nm cofa się w wielu miejscach przed ujemnymi 
o Dreyfusie sądami.

Tak, w jednem miejscu zarzuca mu obojętność 
wobec rodziny. w drugiem niekonsekwencyę... Przy­
tacza. jako don ód tej mekonsekwencyi, list Droyłosa 
do gen. Boisdeftre (z dnia 1 pażdz. 189S), w kt rym 
to iiście więzień wzywa generała o pomoc ■ liczy 
bezwzględnie na jego lojalność.

Dreyfus często ulegał także rozpaczy, nawet 
w ostatnich czasach... Tak. w październiku r. z., pi­
sał do gubernatora z prośbą o p r z y s ł a n i e  mu kwasu 
pruskiego, ażeby uiógł swoim cierpieniom poło­
żyć kres.

Z m a r l i  we hiroiete:
Linia 15 kwietnia b. r . : S teck o  M irya, córka piekarza, 

i *  4 zapalenie nerel. —  Wohl Saul, były lmp.ee, lat OS, zgo- 
melhi* cukrzyoowa. —  Hryniuk Michał, syn wdowy po zarobni- 
I; i  n ie s ie *>, zanik ogólny, —  Jarymowicz Maryanna, córka 
z.irobnicj-, lat 16, gruźlica plirc. —  Steinnictz -tanina, córka ma- 
szy ..sty, 8 dni, zanik ogólny. — Sałat W olf, prywatysta, lat 72, 
udar serca. —  Sternberg Estera, żona faktora, lat 52, zapalenie 
nerek. — Czopko Rozalia, służąca, lat 19, gruźlica. — Blahuta 
Luoni, zarobnik, lat 49, rai; żołądka, —  T rzy  wypadki śmierci 

przedwcześni* urodzonych. —  Razem Iz  osób.

I leperluar teatru h i . St. arhl a :
W e wtorek 18 bm. (wznowienie) .Orfeusz w  p iekie", cza­

rodziejska opera komiczna w  4 aktach Hektora Cremieux; mu­
zyka Jakoba Offenbacha Nowa wystawa.

W  środę i czwartek „Orfeusz w piekle0.
W  piątek 21 bm. po raz pierwszy „M łodzi bohaterowie'', 

sztuka w 4 aktach z komauMi Wydziału „rojowego pod godłem' 
„  Pożary".

I b aa, u  4 1 *  w e .

Z targu pieniężnego.
\1 . i ,  18 kwietnia. (K u r s y  poniżej w  ceule giel

dowej.)
'J 'endencya: Po silnem otwarciu  giełdy, tendeneya osłabia, 

wskutek sprzedaży na g iełdzie budapeszteńskiej i w iadom ośc i 
7, M a d r y tu .

B u d a p e s z t .  18 kwietnia. W c z o r .  gietd. Austr. kred. 358‘30 
Węg. bank I r 1 3 I ! “25 W ęg. Ięml: es [ronto wy 5, Węg. bank
liipoieczny 241'SO, W ęg. renta Kotonowa 97'80, Rinuunurania 
UC5 50, W eg. 4-proc. renta 119-70, W ęg. bank dla przem. i liandln 
102'50, Staatsbahny — ■— , IColejp uliczne 37U-— . Kol. południowa 
— '— , Węg. poż. premiowa 16®-85, Austr, renta koronowa 100T>£), 
Węg. renta koronowa !)7-(30, Elektr kol. uliczne 222'— , Uftnz 

Co. 2180, .Salgotarjauer 570'— , Austr. złota renta 120'— , 
Akcye elektr. 147'— .

r r a n S ś f u r t ,  18 kwietnia. W czorajsza gieldil wieczorna 
Kredjity 22.T70, Slaiitsbaliny 154'dO, Lombardy 27'oO, Alpiny 
°.45-- - j  Anstryacku renta papierowa 100 50, Austr. srebrna renta 
1 Ó0‘2f), „Austr. złota renta 1II t '05, Węgierska złota lenta 100'40, 
Unionbunki 181 90, A k c jm  elektr. 125'80. Kolej póln.-zach. — ' — .

U s p o s o b ie n ie  s iln e .

B e r l i n ,  18 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszej- 
gieldy; Kredyty 222 75, Staatsbahny 155-40, I.ombardy 27',00 
Austr. złota reula 'JlO l'90, Austr. srebrna renta 100-70, W ęg 
złota renta 100'— , Oisconto Coman lit 198'90, l.aura 244-25, l!o- 
chumer 251 50, Uarpener 104-75, Kolej Oslprenssen 91‘10, Kolej 
Mittelmeer 10210, Kolej Meridional 139‘90, JColej Henry 107-50, 
Renta wioska 94'50, Poludniowti — •— , Mtawku — '— , Turki 
123-50, Renta litszp .— *— . Prywatne dyskonto ,T75, Austr. renta 
pauierowa — '- -, Busliehradery i'121'25, Austr. banknoty 169'50 
Alpiny 100'75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169 45, D ew izy na 
Wiedeń (krótkie) — -— , na Paryż (krótkie) 8T10, na Amster­
dam lfS8'75, na Londyn długie 20 'lil i Krótkie 20'41.

Tendeneya mocna.

B e r l i n ,  18 kwietnia.Wczor. giełda wieczorna (, tchboerse) 
Kredyty 22:5*75, Staatsbahny 155*10, Lombardy 27*50, Rosyjskie 
banknoty (kaso) 21f»*50, Hos. banknoty (nlt.) , Disconto
Conumdit 103'90 ('sposobienie silne.

l l a i i i lm r s r ,  1S kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223 50. Lombardy 27*75, Staalsbabny 155 *-. An5tT. 
złota renta 101*50. Węgierska złota renta 100*50, Srebro X 
żądano, 81*05 płacono. Srebrna renta 100*10, \MosUie 04 .,0. -osy 
z 60 r. 147*— .

Usposobienie spokojne.
P a r y i ,  18 kwietnia. Wczor. giełda Cred, foncier 750 .--4 , 

proc. pożyczka rumuńska 1.806’ r. — *— , Grecku pożyczka 227.j O 
4 proc. hiszpańskie )*'xierieurs 50*65 Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy*

B m l a p e s i t ,  18 kwietnia. Pszenica na kwiecień S'S9 
do 8*90, na maj 8 70 do 8*72, na październik od 8*17 do 
8*10, żyto na kwiecień 7*20 do 7*80, na jesień 6*47 do 6*48, 
ku kuru J za na maj od 4*45 do -1*48. na październik — * — 
do — * , owies na kwiecień 5'78 do 5*75 na październik 5*4.)
do 5*4i.», kukurydza na maj 1890 r. 4*85 wio 4*55, rzepak na
sierpień 11*80 do 11*90.

W ie d e ń , 18 kwietniu. (Giehla rboiowa). 
Na wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 9'— , do 8-93 i 8'99, psze­
nica na ma.j czerwiec 8*72 do 8‘68, pszenica na je ­
sień 8TJ do 8 23 i 8‘30, żyto n;i wiosnę 7'66 do 
7*69, owies na, maj czerwiec $'04, kukurydza na, maj 
czerwiec 4‘72 do 4'74, żyro na maj czerwiec 7‘45 
do 7‘60, żyto na jesień 6'70 do 6‘75, owies na 
wiosno ff-ÓI do fi'07. rzepak na sierpień wrzesień 
42'—  do 1 a-10.

Spirytus 16'80 za wypowiedzeniem, 1G'G0 za 
gotówkę, na maj 16‘SO za gotówkę, 17‘—  za wypo­
wiedzeniem.

W ie d e ń , 18 kwietnia. Komunikat U n ion !) a n- 
ku ogłasza, że -syndykat dla zapewnienia nabycia 
nowjiih akcyj tegoż banku, rozwiązał się.

Kura giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 k w ie tn ia  1899 r.

O g ó ł u ;  U ln g  p a ń s t w a .
płaca BądaJa

Kenta pap ierow a ,  l  * •
Kenta snsbiua *
Losy  a lok o  1854 po 250 * ł .  rak. 4®,o

1860 po 500  zł. wa. 5“/o
„ 1800 po 100 z ł. &«/© .
,  1864 po 10 0  sh .

100.90 101.10
100,55 100-75
172.—  173. —  
1*40-60 ł 10-20 
157.50 15?.— • 
190.— 100.80

n i u g  p a n s t w n  K r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezento w u n y c h .

Henta słota wol, od pod. 4"'o /.n 100 ał. IJ0.10 120.30
lib iita w ol. Od .10(1. 4",U za S tu  !:or 100 GS UI0.S5
Rbnta iuwest. i Jutr. 3; i°,u za  200 kor. 3 b 'i0  aś.00

O blieac je  lielt-jouc.
K o l. A ltii chla za 100 ał. 4“b
Kol- Ces-ya- i;i;,b ielą  w z lo c ie  wolne od 

|iodn'kn »n  too z(. ąn,,
Kol. I esftiza Kranciszka jo ze fu  za  tOOzł.

Kol. -WPfkit. Rudoir.a rv wal. kor. ’ wolne 
od podp ito  za  200 kor. ■ « '»  .

Ko l. K a ro la  bsdw ik ft |io 200 zt. mk, 
to^templ. akcye) 7°,o . .  ,

99.— 10i)._ 
119.—  119.90 

120—  190.70 

on— on';b 
210 40 211-io

O b l i g a c y e  p l e r w s i c ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta 300 sl. 5°/o * 114.—  *
v w K locie za  KflO 2l. 5",o . • 1 3 3 ."  —

K ol. littkowiÓRkie lokal, aa 200 kor.
4<y0 .....................................................................98.75 99.25

K ol. ga l. K a ro la  la id w ik a  aa 200, 100 at.
4 ° / o ...................................................................99.—  99.50

K ol. lw ow sko-czem .-JaKł3̂ *eJ z r * l 894 za
200 kor. 40/0 . 99*30 100.—

D lU g ; p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.

W ęg . złota  renta za 100 zł. 4n/o . . .  II9 .G5 119,85
• .  .  w wal. kor. za  200 zł. ,
•  07-40 P7-60

prop. _ »  100 xl 4J/,o/o . 100-30 101-—

obi. pr. rcgu l. ( ’ isv  za  lt*t> zł. 4 pr. 189*25 
po2. p rem iow a za  100 zł. . 163*25 164-2;

, _ za 50 zł. • » IG 1-75 16*2*75

Inne publiczne jjołjczUL
P o i .  k ra j. Pukow n iy z r. 1893 los. za 

200 zł. kor. 4o,o . . . .
Kukow ifisk ie  obi prop iuacyjne 103. za

100 ał. 5°,o . . .
fia lic , poż. kraj. r, r .  1878 za  100 zt. 6°/o 
6n lic . poż. k ra j. z r. 1893 za 200 k or. 4";o
Ckilic. ob lig . yrop in , a roku 1889 za 100

zl.4<Vo . . „
P ożyczka  p rem iow a 111. W iedn ia  z v. 1974 
P ożyczk a  m iasta Lw ow a  a roku 1896 *a 

100 zł. 40/0 . . . . .
Lenta w łoska  za 100 kor. 4° o 
Pożyczka  bu łgarska z r. 1S92 za  100 i i .  6®/«
Pożyczka  ?;erh. prem . za  100 fiau k . 2IJ;o 
Tu reck ie  ob i. prom . ko le j, za 400 fr.

l i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. liipot i listy dłużne

(za 100 zt. Nora.).
Austr. *ak ł. kred. ziem . los. w 50 lat 4°>

% u m ob i. pr. *  r. 1980 H°o
v .  .  »«;«

Rukowńmki zak ł. kred . ziem . los. 5°/o .
> -.  ̂ * los 4°,o .

O Al. Akc. bank hip. 10°/o prem . los. 5°/«
.  los. 50 lat 4*/aQ/o .

.  „  .  ,  v 60 Iftt isa 200
Uoroit 4,ł,o . . . . . .

Gal. T o  w. kred. ziem . 4n/«» los. 58 lat .
,  .  ,  4°;’o los. 41 lat .

.  .  .  ,  4°/o stare . .

.  .  » „ 4°/o aa 200 kor. .
Banku krajowego dJa GalicyI » liodom.

4Va°/o 51V* lat zw rotne 
pATiku k ra jow ego  o b lfg . kom  on. 2 era. 5o/0 
Uaitkłi k ra jow ego  ob lig . kotunu. 3 om. 42 

lat za  200 k o r. 4 l 2°;<»
H:uiku k ja jow . I0.4. 57l/a lat za  2 0 0  kor. 4°/o 
panUit k ra jów , ob i. kol. los. za  2()U kor. 4°/o 
Austr. w ęg łersk . banku 40l/« lat loa. 4«/«

O bligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. non 

K ol l,w ów -C4er.-.l»ssy e r. 1S84 »a  300

Gal. ko l. lok . wachodn. aft 100 _ _ _ _ _

96*80 96*80

103-75 103*65

»7  — 97*70

98.— 93*55
120*25 126—

94.80 94.90

110.75 111.25
35*25 35.25
62*— 62.50

l is t y  d łu ż n e

*_

U.S.— 91).—
120*60 1-1 —
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97 .--

110.— 110.70
100.25 101*—

96.75 97.50
95 30 95 95
97*50 98 60
97.75 38.10
95.95 96*20

J 00.50 101.20
102 — 103.60

100.50 |0l*—
98.-— 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

91*90 92*50
98.50 9 9 - -
99.50 100* -

pa l. k o le i om. 1-870 za  2 0 0  z t. 5°/o 108. — 10S’4t>
,  1«73 za  20 0  z ł .  5°/o 103.— 108.40

. . . »  1837 za  2 0 0  a?. 4n,o 97.60 U8. —

A l i c j e  b a n k ó w  ( z *  s z tu k ę ) .

Ranku Ang-lo austr. 120 ał. - . . 152.50 __
Reazt. (ranku liandl. 500 z l. . • 1394 - 1396*—
7,a  kt. kred. d la handlu i przem . p. ul. . 358**/* 359*40
W ęg . han ku kredyt. 2 00  zł . .  • 383.25 884-25
U *1-.  ̂austr. tow . e.sfc. 50 0  ał. . 730.— 787.—
Gal. hau ku liipot. 2 0 0  z \ .  .  , 332— 8S4*—
w w dla handlu i przem . 2 0 0  *t. 200.— 201.—

Ilniiku dla kraj. koronnych 200 »b  • 238-75 239*75
„ A iratro-węg. 6 0 0  zł. . .  . 919.— 923.—
.  Kwiąsk. (lln ioubank) tSOO • . 306*50 — *—

Czesk. banku zw ią zk . 100 at. ,  . 135.50 136—
ZlTnostenskn banka 100  zł. . 131*50 132.—

AłiCye p r z e d s ię b io r s t w  t r a n s p o r to v v y c łL

Puków . kol. lok . (akc. p ie rw .) 2 0 0  a l . ,
,  *  »  (Akc. zitkł.) 2 0 0  zł ,

Kolei półn.-ces. Perd . 10*>0 s l. mk. .
,  Lwów -Psern .-Jassy 2 0 0  zł. .  •
,  wflplioiht.-głtlic.-lokaln. 200 ,  .
,  państwowych 200 z ł. p er ulti ,
m po łudn iow ej 200 per u ltim o . .
,  w ąg ier, g a lic y j. I. 200 zł. .  .

Galie, karpac. naft. tcw arz. 509 kor. • 
Austr. T o  w . gó rn icze  Al pi we 100 z ł .  • 
P rask iego  To  w. że la  u. przem . 200
BcbodniCa 500 kot".........................................
Tu reck ie  »nrz„ ty ton iów . 500 fr . per. (lit. 
T r ifa lł tow. kop. w ęg la  70 ał. .  .

Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (BaslHca) 5 ał, . •
Zakł. kred. d la b. i p. po 100 a ł. .  •
Cl ary 40 ał. m k...............................................
T ow . ż e g . na Duuaju 100 z ł. mk. 4!*Jk .
P o życzk a  ni. Insbntkti 20 z ł. . •
Losy  ni. K rakow a 20 zł. . .  .
P o życzk a  m. Lubiany 20 ał. , • •
U fen  40 a ł......................................  ,
Pu lfty  40 zł. m k..............................................
C zerw , k rzy ża  austr. tow . 10 ał. • «
(  ze rw . k rzyża  w ęg. tow . f» z ł. • •
bosy  fund. arc. ltudolfft 10 z ł.
Balma 40 z ł. m k ..............................................
P o życ zk a  m . tta lzburg* 20 ał. 
wt- Genoia 40 zł. mk.

2C6*— 20s*—
143* — t.VJ.—

3355.— 8375.—
292*— 293.—
196.— 200.—
863 *50 364-—
59.8; • C l*—

213.25 213.50

l y s t o w y c ł i .

400. — .—
243.90 244.4-5

1300.— 13 LI*—
737.- - 738.—
133.50 134.—
1113.50 194*—

7,10 7-30
199.— 200*^.
03.60 09*—

172 .- 175,—
3 0 .— 31.—
27.40 2 8 .--
24___
66.40 07*—
60.50 00*—
20.60 2 1 .*-
11.40 11.80
28.—
85,50 86’50
28.75 29.75
84.75 85.75

P o życzk a  ni. S tan isław ow a 20 zt . .V>.— —
m ni. T ryesta  100 zł- mk. 4Vi°,o 16ó.—  — . — 
• id. .  50 ał. 4°/o , — .—  —

W aldstefna 20 ał. rak...........................tiO.-- 64. 1

W a l u  ty.
Dnkat cesarsk i . . . , ,  6-69 5*71
Austr. w ęg . 3 guld. złota  moneta . .
20-frankówk-a . . . . . .  9*56l,a fl*67s/>
20-markówka . . . .  .  .  11*79 11*83
Rossy jsk i p ó lim perya ł . .  .  - * —
N iem ieck ie  banknoty za 100 m orek .  59.02 59.05
W łosk ie  banknoty aa 100 lir  • .  .  44*50 44*60-
10 funtów sterlingów  ,  ,  .  120*46 120-7
Ruble (aa 100 rs.) . . . . .  127*50 127*75

Berlin, dnia 17 kwietnia:
Pozn . listy  zastawne 4 proc. Berya 6— 1L . ,

,  »  ,  31/® p roc......................................
.  ,  . 3  proc. S erya  A . ,  .

Pozn . lis ty  ren tow e 4 proc. . • .  •
*V * proc.......................

JNizu. ob iigacye  pro w. 31/2 proc...................................
Ruble ( 1 0 0 ) .........................................................   .
Austr. banknoty (100) . .  .  .  .
L is ty  zastawne Król. Po lsk . 4*/i proe. . . .

Warszawa, dnia 17 kwietuh
L is ty  lik w ld ac . K ró l. Po lsk . duże . .  •

.  „  ,  drobne
Ros. P o ż .  Prem . i  roku 1864 • *

„  .  .  .  1860 
Old. prem . Ranku sz lacbeck iego  .
L is ty  zast. T o w . kred. ziem sk. duże

• • • * - .dr0t!S*.  .  m iasta W arszaw y ser. V II.
. . .  .  <V» pr**1:

Petersburg, <łuia, 1 . kwietnia:
R osy jaka  pożyczki* prem a r. 1804 .

.  .  ,  z r. 1866 .
L laty east. Tow . kred. ziem . Kr. polsk.

*  ,  ro sy jsk ie  .
9 m kijows-kle .  *
9 »  w ileńsk ie  . • <
.  9 charkow skie .  • • <
m ,  chersońskie • •
,  ,  besarab.-tauryda. • •

101*34
98 '» 
87

102*4'.'
97.0'>

‘216*0 
160*43 
100 7

100 .

28." 5 
255. 
222. 
100.

98. GO

295.
°iV>
ioo!fio
58.3:‘i 

99.7.A s 
9P. ' i 

100-— 
99.50

29
A. COtTAłT D O T L Ę .

W U J  BEMMAC.
PAMIĘTNIK Z CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA.

[Z ANGIELSKIEGO).

Gilj ‘ to niowiła, stanęły mi wyraźnie przed 
oczyma tajone pruoz wiełe lut myśli, gorzkie uczu- 
m, które tłumiła w swej milczącej duszy, wreszcie 

Hsgły bunt, który teraz wywoływał rumieniec na jej 
uiadą twarzyczkę i budził błyski w jej wspaniałych 

Jazach. Zrozumiałem, że w tej szczupłej, wysokiej 
" ” urce mieszkała siła woli i duch nieposkromiony.

—  Zapewne myślisz, kuzynie Ludwiku —  rze- 
r a że mówię do ciebie zbyt swobodnie .. Wszakże 
znamy S1ę Jopiero zaledwo parę godzin.
. , . " D o  kogoż ma,sz mówić swobodniej, kuzynko, 
jak me q0 krewnego?

' W  samej rzeczy... A jednak nigdybym nie 
prz;puszczała, że tak prędko będziemy ze sobą 
w dobrych stosunkach. Oczekiwałam twego przybycia, 
kuzynie, z obawą i troską. Zapewne dałam poznać 
te moje uczula w chwili, gdy ojciec przyszedł 
z tobą?

Istotnie, kuzyneczko —  odrzekłem z uśmie­
chem obawiałem się, że moja obecność była ci 
bardzo niepożądaną.

—  O tak, niepożądaną zarówno ze względu na 
twój los, kuzynie, jak i na mój— Co do ciebie, po- 
uejrzywałam z góry, że ojciec mógł mieć wobec 
ciebie najgorsze zamiary. Co do iunie..

—  Co do ciebie. zapytałem zaciekawiony, 
ponięważ nagle urwała.

Pytanie moje skłoniło ją  do dalszych wy wnę­
trzem Po chwili ciągnęia dalej:

—  Powiedziałeś mi, nie, że twoje serce 
jest własnością innej. To ośmiela i mnie do oświad­
czenia, że moja dłoń jest przyrzeczona komuś, który 
już posiada moją miłość.

— Życzę temu komuś całego szczęścia —  rze­
kłem .—  Ale co to ma wspólnego ze sprawą mojego 
przybycia ?

— Mgliste powietrze Anglii widocznie zaćmiło 
twoją domyślność —  odrzekła z uśmiechem, potrzą­
sając swą :,np(inująoą głoWKą. Lecz ja  mogę juz 
teraz iriówif z zupełną swobodą, skoio wiem, że ten 
plan byłby równie nienawistnym tobie, jak jest mnie. 
Otóż musisz wiedzieć, że gdyby mój ojciec mógł nas 
dwoje ożenić ze sobą. uczyniłby to z największą ra­
dością. To zamknęłoby i'a;i na zawsze wszelkie pre­
tensye do spadku Grosbois. V- tedy, cokolwiekby się 
stało, ktokolwiekby przyszedł, Bourbon czy Bona­
parte, nic już nie zdołałoby go ztąd wyrugować.

Pomyślałem w tej chwili o troskliwości, .jaką 
objawiał o moj strój wuj Beruac dziś rano, o j&go 
niepokoju, czy zrobię dobre wrażenie o pochw ałach

n i £>11711 7  I Zh i r ł lm r t r.rr/4 ł l f T łU l f t -

i rozświetbło mi się w głowie.
—  Sądzę, że masz kuzynko racyę —  zawołałem.
—  Naturalnie, mam racyę... Spójrz tylko tam 

w górę.
—  Szliśmy walem, otaczającym zam ek- i gdy 

w tej chwili podniosłem wzrok w stronę jednego

z baslyonów. ujrzałem w oknie spoglądającą na£rms, 
ciekawie uśmiechniętą żółtą twarzyczkę mego wuju.

idząc, ze go dostrzegłem, zaczął mi robić radosne 
ruchy lękoma.

Sybilla milczała przez cłn.ilę wreszeic; rzeki,.: 
—  Teraz rozumiesz kuzynie, dlaczego uratował 

ci życie... Vf ięccj odpowiadało to jego planom, aże­
byś się ożenił z iego córką i dlatego żyje„z. /Ue 
jeśli ziozumie, że z naszego małżeństwa nie będzie 
nic, wtedy mój kochany* kuzynie, jedynym dlań spo­
sobem utrzymania sie na zawsze przy sukcesyi La- 
yalów. będzie pozbyć się Layalów w ogóle.

To jej słowa razom z widokiem tej ukradkiem 
na n,is spog ląda jące j z kąta okna żółtej twarzy ka­
zały mi dopiero zrozumieć cały ogrom nmoezpieezeu- 
stwa, jakie ewentualnie wisiało nad moją głowa. 
N ikt5 we JFrancyi nie miał żadnego powodu intereso­
wać się mną; mogłem zniknąć niedostrzeżony. Byłem 
w ten sposób absolutnie w jego mocy. Moje wspo­
mnienia z nocy wczorajszej świadczyły, jak okrutnym, 
jak bez litości umiał być ów człowiek, gdy tego wy­
magały jego interesy.

rzekłem —  
już zwróciły

on
Się

musi wie- 
w pewnym

Jednakowoż 
dzieć, żo twoje uczucia 
kierunku.

—  Wie i wiedział.. 1 to właśnie tak mnie nie­
pokoi. Bałam się o ciebie kuzynie, i o mnie, ale 
najbardziej _ boję się o Lucyana. Każdy, kto stoi 
w drudze „jego“ planom, znajduje się w niebezpie­
czeństwie.czeństwie.

—  Lueyan. (C. d. u.).
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Przesilenie rolnicze w  Anglii.
(Dokończenie.)

R e n t o w n o ś ć  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ,  za­
leży od kierunku, w jakim się zmieniły koszta pro- 
dukcyi. Najważniejsze są pluue robotnika, bo wyno­
szą niemal V3 kosztów.

Otóż w ostauich latach (1892/5) o b n i s i y l y  się 
one w najbardziej dotkniętych okolicach o 20% — 
/.reszta zostały niezmienne. Również zwiększone 
n ż y c i e  m a s z y n  ni e  p r z y n i o s ł o  ważniejszej 
ulgi. P o t a n i a ł y  natomiast n a w o z y  s z t u c z n e  
(niektóre o połowę) i p . i s z e  t r e ś c i w o  kupne. Oo- 
spodaiują tez rolnicy już z m n i e j s z y m  n a k ł a ­
dem p r a c y  i kapi tału, -  czynsze zaś dzierżawne 
obniżyły się prawie powszechnie o 20— 25%, co 
wobec rozpowszechnienia drobnych i średnich dzier­
żawców, ma doniosłe znaczenie. Mimo to k o s z t a  
p r o d u k c y i  z b ó ż  są w y ż s z e  n i ż  c e n y  i ch 
t a r g o w e .  Gtdy pszenicę i jęczmień notowano po 
24 szyk za kwarter, koszta produkcyi wynosiły: 
pszenicy od 80— 35 szyi. jęczmienia 25— 80 Szyk 
Według oizeczeń sprawozdawców, owies przy cenie 
L6 szyi. 9 uen. nie przynosi również żadnego zysku.

Sprzedaż ś w i e ż e g o  m l e k a  w okolicach z od­
powiednimi warunkami jeszcze najlepiej się opłaca, 
alo zachodzi obawa przesycenia targu. Gorzej już 
jest z wyrobem masła i sera. Gdy utrzymanie kro­
wy umiarkowani# liczy się na 10 ft. sterl. —  to 
przychód surowy za masło oblicza się na LI fl. a 
za ser 6— 10 ft. sterl., nie rachując odpadków, które 
jednak na wynik wielce wpłynąć nie mogą. Brak 
spółdzielczej organizacyi mleczarstwa dajo się tu 
bardzo odczuwać (w Irlaudyi ostatnimi czasy w tym 
kierunku postępy poczyniono).

Natomiast w y c h ó w  byd ł a ,  zwłaszcza wcze­
snego chudego, przy tańszych paszach, stanowi obe­
cnie najrentowniejszą gałąź gospodarstwa, wynagra­
dzającą niejako spadek cen tegoż.- Wprawdzie po­
sucha lat 1892 i 1893 sprowadziła tu znaczne straty, 
dowodząc dobitnie, że s p e c y a l i z & c y a  j e d n o ­
s t r o n n a  j e s t  r y z y k i e m ,  a r ó ż n o r o d n o ś ć  
g o s p o d a r s t w a  n i e j a k o  u b e z p i e c z e n i e m  o<l 
ni ego .

Znowu tuczenie bydła rogatego mniej się opłaca, 
czemu whme nizkie ceny, brak kapitału obiegowego 
lub kredytu, szkodliwy handel pośredniczący, sprzedaż 
nie na wagę lecz aa oko.

W  h o d o w l i  o w i e c  kierunek m i ę s n y  przy­
nosi jeszcze pewien zysk, oraz w y c h ó w  j a g n i ą t . '  
Ronie opłacają się tylko szlachetne, bo zresztą wiel­
kie przepełnienie targu panuje. Chów świ ń  i dro-  
b i u d aj  e p o m y ś l n e  wy  11 i !c i — czego nie można 
powiedzieć o uprawie ogrodowizn, którym tak klimat 
jak i konkureneya zagraniczna stają na przeszkodzie.

P r z e w a ż n a  t e d y  l i c z b a  g a ł ę z i  g o s p o ­
d a r s t w a  w i e j s k i e g o  ni e  p r z y n o s i  ż a d n e g o  
z y s k u  lub n a we t  w p r o s t  s t r a t y ,  tak pracy 
jak i kapitału.

Położenie . rolników przedstawia sprawozdanie 
jak następuje:

W  samej Anglii: 1. Corn couniies tj. hrabstwa 
zbożowe, a mianowicie południowe i wschodnie hra­
bstwa obejmują prawie połowę Anglii. Przeważa tu 
głównie u p r a w a  z bó ż  (pszenicy i jęczmienia) obok 
niej mleczarstwo, wypas bydła, budowla koni i 
owiec.

Co się tyczy w ł a ś c i c i e l i  g r u n t ó w ,  zmusze­
ni oni byli o b n i ż y ć  c z y n s z e  d z i e r ż a w n e  o 
20— 40% a ze względu na zwiększony nakład bu­
dowli, melioracyj, opłat itp. pobierają teraz o 40—  
70% mniej czystej tenuty. Na glebach pszennych 
czynsze nawet konieczny cli wydatków właścicieli po­
kryć nie mogą, stąd spadek cen ziemi, niemożność 
sprzedaży i trudność znalezienia dzierżawcy.

Dotkliwiej odczuwają to ś r e d n i  w ł a ś c i c i e ­
l e ,  zaś wprost zagładą to jest dla nałycu właści­
cieli, którzy sami gospodarują na 200— 300 akrach 
(iyeomen), a nadto cierpią pod naciskiem długów, po­
wstałych z kupna lub spadku.

Mimo wszelkiego ograniczenia się wielu z nieb 
już zbankrutowało lub spotka ich to lada chwila; 
uie mogą bowiem sprzedać bez zupełnej straty, ani 
też wydzierżawić, bo czynsz nie pokryje procentów. 
Podobnie rzecz się ma, z d r o b n y m i  p o s i a d a ­
c z a m i  (20— 50 akrów), którzy z podobnych powo 
ów są znacznie obdłużeni, a są to właśnie najtężsi 

wyrobnicy rolni, co krwawym znojem dobili się do 
drobnej posiadłości, która się staje ich zagładą wo­
bec spauKii cen Za przykład służyć tu może, że 
pewien farmer za grunt dzierżawiony płaci 45 do 60 
szyi. z akra, a z własnego tej samej dobroci musi 
spłacać procentów od długu 90 do 1.00 szylingów 
z akra.

Położenie dzierżawców jest również ciężkie. 
Najgorsze jest w tych okolicach, gdzie uprawa roli 
stanowi główną gałąź gospodarstwa; często stracili 
tam zupełnie własny kapitał mimo obniżki czynszu. 
Aż do 6 proc. dochodzi strata roczna kapitału obro­
towego, w Lincolnshire nawet do 13 proc., jak to 
liczne obrachunki i budżety dowodzą. Występuje to 
widocznie w wyglądzie gospodarstwa. Zachwaszczone

fole, podupadłe płoty, zaległości podatku dochodo­
wego, skargi kupców i poborców podatkowych na 
trudności w wypłacalności, opuszczanie farm —  oto 
dalsze dowody. (Spraw ozd. z Suffolk 1894).

Nic tak już przykrą jest sytuacja farmerów 
w reszcie corn couniies, alo i tam tylko w okolicach 
z pastwiskami, mleczarstwem, hodowlą byulla, drobiu 
itp. zwłaszcza, gdy mieli zaoszczędzone kapitały 
z lepszych lat.

Przykre to położeniu, oraz zamiana ról na pa­
stwiska, spowodowało obniżenie liczby r o b o t n i k ó w  
r o l n y c h  (najmitów; w Anglii i Walii z 996 tysięcy 
( lB i l )  na 890 (1881) i na 799 (1891) a więc około
0 20%. W słabszym stosunku obniżyła, się ona 
w hrabstwach zbożowych, gdzio me ma tylu siedlisk 
przemysłowych, któreby nadmiar sił roboczych przy­
jęły. Skutkiem tego podaż pracy nie spadła dosta­
tecznie i wynikła obniżka plac, a nawet gdzieniegdzie 
brak zajęcia (Cambridge, Lincoln), Płace zn iżjly się 
 ̂ 1.1— 13Vs szyi. za tydzień na 9 —12 szyi. Skutkiem 

jednali obniżenia cen środków utrzymania położenie 
robotników jest Jepsze niż przed 15— 25 laty. Pod 
względem jednak społecznym sam fakt obniżenia 
płacy nominalnej działa deprymująco i prze żywioły 
tęższe i ruchliwsze do miast z ujmą i tak już 
w ustroju społecznym upośledzonej wsi.

2. Graziug c.oimlics, hrabstwa p a s t w i s k o w e  
północnej i zachodniej Anglii klimat i glebę mają 
tak sprzj-jające hodowli, iż faktycznie 6 2 'lu/o po­
wierzchni uprawnej jest t r w a ł e m  p a s t w i s k i e m ,  
dlatego też, jakkolwiek obszar uprawny <7razing 
couniies obejmuje 51 ‘9%  ogolnej powierzchni upraw­
nej Anglii, przypadają mi nie B3'3% bydła logatego, 
54'7% owiec, a jO ‘1%  śwni.

W ł a ś c i c i e l e  g r u n t ó w  musieli i w tych 
okolicach z n i ż y ć  czynsze dzierżawne o 10— 1 5 % , 
w bardziej dotkniętych o 20— 30%. Gdy jednak 
właśnie w tych hrabstwach właściciele ponieś'i 
znaczne nakłady, aby farmerom umożliwić przejście 
do hodowli i mleczarstwa, przeto i stotną,  o b n i ż k ę  
renty liczyć na leży  ua 2 5 — 5 0 % ;  ale, żo tu domi­
nują 1 a t y fun  dy  a, więc łatwiej im to przyszło 
znieść. Bardziej ucierph li oczywiście średni i  drobni 
właściciele, którzy sam. gospodarują, zwłaszcza dużo 
średnich właścicieli u p a d ł o  pod ciężarem s p ł a t  
s p a d k o wr y c li.

D z i e r ż a w c y  ponieśli wielkie straty kapi­
tału przez obniżkę wartości inwentarzy, pomijając 
już obniżkę przychodów Częste oprocentowanie ka­
pitału obrotowego jest żadne, lub bardzo niskie, 
tak, iż dzierżawcy pracują za darmo, a bardzo 
ciężko.

Płace r o b o t n i k ó w  r o 1 n y c li tu się nic 
obniżyły, nawet zachodzi brak robotników, których 
tu dawniej było stosunkowo o 20% więcej, niż 
przeciętnio w A n g lii, a którzy p osz li do p rzom ys lo -

c o n lró w .

W  S z k o c y i, w hrabstwach wschodnich rol­
niczych, stan 1 1 1 e jest tak przykry , jak w corn 
couniies A n g lii; uprawTa owsa, okopowych i pastew­
nych stanowi odszkodowani* za porzuconą pszenicę
1 jęczmień — a zarazem podstawę hodowli. Jednak  
i tu renty obniżyły się o 25— 80%, zyski dzierżaw- 
ców również, którzy przytem cierpią na brak kapi­
tału i np. chude bydło na tucz od handlarzy na 
n iek o rzy s tn ych  wramnkach w7ypozyczają. Dodać mu­
simy, że stowarzyszenia spółdzielcze kredytowe 
i  handlowe dużoby im ulżyć mogły —  dotąd jednak 
mało są rozpowszechnione.

W  hrabstwach zachodnich panuje bezsprzecznie 
kierunek hodowdany, jednak renty, zwłaszcza z farm 
owczych spadły o 25— 40%, zresztą o 10— 25%. 
Kapitał dzierżawców7 zebrany w dawnych latach 
uszczupla się.

W  W a l i i  hodowla bydła znajduje z n a k o m i ­
t y c h  o d b i o r c o  w ni i e j s c o w7 y c h z pow7odu gór­
nictwa. Renty nie tak bardzo spadły (0 . 10— 20%) 
—  ale skutkiem obniżenia cen i tu pizesilenie do­
tkliwie uczuwać się daje.

W y m k  o s t a t e c z n y  a n k i e t y  —  streszcza 
sprawozuanie krótko:

„Nie da się zaprzeczyć, że od 1882 położenie 
się pogorszyło. D z i e r ż a w c y  są w7 ciężkiem poło­
żeniu, p o n o s z ą  s t r a t y  kapitału i tracą zyski. 
Wielu upadło, inni są w nędzy przykrej. L i c z b a  
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  s i ę  z m n i e j s z y  ł a mimo 
wzrostu ludności. Pomijając okręgi zbożowe, w7 innych 
odbywa się pewno przystosowanie do zmniejszonych 
przychodów przez obniżenie stopy życiow7ej (rzecz 
bardzo smutna) lub przez zmianę systemu gospoda­
rowania, obniżkę rent, potairenie środków7 gospodar­
czych i utrzymania i t. d Nie ulega więc wątpli­
wości, że znakomita gleba w7 Biytanii i w7 przyszłości 
zostanie pod upraw7ą, chociaż docliud się zmniejszy i 
tylko z największym wysiłkiem da się osiągnąć.

rozstrzygnąć, dość zaznaczyć przepowiednię bezna­
dziejnego upadku okręgów7 zbożowycn przy cenacli 
z lat 1893/5. ~

Ze środków7 zaradczych proponowanych przez 
koimsyę —  najważniejsze są: r e f  o r m a u s t r o j u  
d z i e r ż a w c z e g o ,  o b n i ż e n i e  d z i e s i ę c i n  y 
p o p a r c i e  n a u k i  r o l n i c t w a  i z a s i ę g a 11 i < 
d o k ł a d n y  cli i 11 f o r  mac y  j o s t a n i c  r o l n i c t w a  
z a gra,n i c ą. Są to ogółem tak zw. „111 a le  ś ro  dk 1 
Ochrona clowa, zdaniem komisyj, jest bezskuteczna 
i w angielskich stosunkach niezbędna do zapro 
wadzenia.

Część komisji wzy w7a rząd do zwołania międ/ 
narodowej komereneyi wTalutowej dla ustalenia Si 
sunku złota i srebra. W  osobnych w7reszcio mem 
rjralaen oświadcza kilku członków komisyi, że zda 
iiiein ich główny ciężar przesilenia spadł na barie 
dzierżawców, bo .obniżka czynszów nie wystarcza d 
wyrównania, spadku cen płodów rolnych.

Za nnj ważniej;- zy wynik ankiety angielsk 
uważać można wykaz uiic tego faktu, iż przejście 
od uprawy zbóż do hodowli bydła nie jest. ratunkiem 
dla rolnjetwa nawet w tak sprzyjających przyrodww • 
nyeh i gospodarczych warunkach, jak vv Anglii.

PoostaWą rolnictwa jost i zostanie uprawa zb6/ 
której nie wolno dać upaść. Dowodzi tego wzrost, 
przestrzeni uprawnej pod pszenicą w latach 1895 u.. 
1898 wskutek podniesienia, się cen pszenicy —  pod­
czas gdy ceny mięsa znacznie się obniżyły.

Dalej okazuje się, źe konkurcmya zamorska 
dotyczy wszystkich gałęzi gospodarstwa rolnego 
powinna obudzić baczność wszystkich organizncyj 
rolniczych na wszelakich polach

•Wreszcie należy uwzględnić, że przy powsz 
ełinem w Anglii wydzierżawianiu wielkiej whisnoś: 
ziemskiej na. małe folwarki (po 80— 120 ha) ciężin 
przesilenia rozdziela się na barki wielkich i bdg.T 
tych właścicieli ziemskich oraz rolników —  jest wiec 
łatwiejszy do zniesienia.

W  naszych zaś stosunkach właściciel ziemi 
gospodarz są zwykle jedną osobą, na, którą cały cię 
żar spadłby niepodzielnie i to jeszcze tem srożej, in 
większe jest obdłużeme (bo wierzyciel opustu żadnego 
nie przyzna!)

Ochrona cłowa zabezpiecza nas ty Iko do czasu; 
cmem jej jest tylko danie rolnictwu czasu do przy­
stosowania się odpowiednego do zmienionych warun­
ków światowych. Czas ten należy dobrze zużyć na 
rozwój ziemiańskiej pomocy własnej —  t. j. na or- 
ganizaeyę zakupna środków gospodarczych —  oraz 
zbytu płodów rolnych. Nie jestto oczywiście p a n a ­
ceum na wszystkie niedostatki rolnictwa —  lecz 
konieczny warunek postępu racyonalnego gospodar­
stwa rolnego w naszym kraju.

atoli prgv dalszej 
kiedy w s z e l k a

„W okolicach z b o ż o w y c h  
obniżce cen, nadejdzie chwila, 
u p ra w  a us t an i e .  Jużby sję to nawet stało, gdyby 
nic ofiarne wysiłki właściciel' gruntu i dzierżawców. 
Z wyczerpaniem jednak kapitałów7 zamienią się role 
w pustynie. Nie pomoże nawet dalsze zniżenie rent, 
tam gazie one nie wystarczają już do utrzymania 
budynków7, drenów i innych inw7estycy.jl‘ .

Czy optymistyczne zapatiywanie, komisyi, ze 
w okręgach pastwiskowych dadzą się jeszcze zyski 
z gospodarstwa osiągnąć, podczas gdy dziś już i tam 
pracuje się ze stratą —  jest uzasadnione, trudno
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Z Kołomyi piszą nam:  Dnu. 14 kwietnia od­
było się walue zgromadzenie tutejszego oddziału To­
warzystwa ogrodniczo-pszczelniczego, na którem po 
pouczających wykładach rozlosowano m iędzy członków, 
przeważnie włościan, kilkaset uszlachetnionych drzew7 
owmeowycli.

Powstanie i rozwój tego Oddziału zawdzięczamy 
głównie p. Piotrowskiemu, tutejszemu nauczycielowi 
ludowemu. Z niczeni prawie wziął ou się do pracy 
około togo Towarzystwa ogrodniczo-]) szczelni czego, ale 
silną wolą i wytrwałością doprowadzi! do tego, że To­
warzystwo ogrodnicze ma już 8 morgow gruntu, 
a z tych 2 %  w7 Kołomyi, że zasadzono na nich 20.000 
drzewek, z których prawie połowę już uszlachetniono. 
Bardzo praktycznie wziął 011 się do urządzenia kursu 
sadownictwa dla żołnierzy, którzy nabywszy tutaj 
praktyki, wprawy i zamiłowania uo racyonalnego sa­
downictwa będą —  po ukończeniu służby wojskowej — 
żyw7ą propagandą dla tej sprawy. Skutek jest pomyślny, 
bo w pierwszym kursie w  r. 1898 uczestniczyło 200 
żołnierzy —  zaś na kurs drugi zapisało się iuż ] 97 
Ilość członków oddziału doszła, do 252, a obrót kasowy 
z ostatniego roku 1333 zł. 1‘2 ct.

Założono szkółki w Slobódce leśnej, Akreszoraeb, 
Kowalówce i Mołodiatynie.

„Ogrodnictwo" —  organ Towarzystwa ogro­
dniczego w  Krakow ie —  wychodzące rok drugi, rozwi­
ja  się bardzo pomyślnie. Zwracamy na nie uwagę wła­
ścicieli ogrodów i sadów i amatorów kw:°tów. Znajdą 
tam w iele cennych rad, wskazówek i m fonnacyj. Ze­
szyt IV . (kwietniowy) zaw iera.

Józef Brzeziński: Maść ogrodnicza —  A  Urbań­
ski- Hodowla pomidorów pod szkłem. —  Prof. K. Ol­
szewski: Hodowla cliryzaiitemów (e. d.). —  Prof. Br. 
Radziszewski ? Pogadanki o różach. —  Ks. Antoni Glo- 
dzinski: Zużytkowanie owoców dla wyrobu win owo­
cowych (c. d.). Józef Życieński: Import owoców św ie­
żych. przerobów, owoców suszonych i jarzyn w  r. 1898 
do Kranowa sprowadzonych. —  Ze spraw ogrodm- 
czych. —  Obfity dział in form acyjny.
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